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i realizacji uchwał III Plenum KC PZPR

przedmiotem obrad plenarnych
Komitetów Powiatowych Partii

KRAKÓW

W dniach 6 i 7 grudnia br. odbyło się Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie. Zagadnie­

nia omówione na- Plenum dotyczyły inwestycji budowla­
nych na terenie naszego województwa, ze szczególnym
uwzględnieniem Nowej Huty, dorobku organizacji par­
tyjnych w dziedzinie budowy i umocnienia spółdzielni
produkcyjnych, oraz oceny wykonania uchwał III Plenum
KC PZPR w dziedzinie rozbudowy i regulowania składu

socjalnego Partii.

Korzystając z bogatego do­
robku Plenum KW, z cennych
materiałów dyskusji z, mobili-

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
uchwalona zastała jedsaomyślme

rzająca do wciągnięcia

ustawa w sprawie obrony pokoju
BERLIN

Dnia
15 bm. na czwartym plenarnym posiedze­

niu Izby ludowej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej uchwalony został jednomyślnie pro­

jekt ustawy w sprawie obrony pokoju. Tekst usta­
wy jest następujący:

„Agresywna polityka rządów imperialistycznych
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, zmierzająca do rozpętania nowej rzezi świato­
wej, grozi narodowi niemieckiemu uwikłaniem w

bratobójczą wojnę.

Remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich, dążenia do wskrze­
szenia n emieokiecjo militaryz-
mu i imperializmu stanowią
wielkie niebezpieczeństwo dla
bytu i przyszłości narodu nie­
mieckiego oraz dla pokoju i

bezpieczeństwa Europy. Jedy­
nie drogą demokracji i pokoju
można osiągnąć i zapewnić je­
dność ii niezawisłość Niemiec.
Polityka imperialistyczna zmie-

Historyczna data
(W 32 rocznicę powstania KPP)

/-s GRUDNIA 1918 roku odbył się w Warszawie zjed-
| noczeniowy zjazd SDKP i L i PPS lewicy, na którym

® powołana została do życia Komunistyczna Partia
Robotnicza Polski (KPRP). Nazwa partii została w 1925 r.

:ahieniona na Komunistyczną®Partię Polski (KPP).
Połączenie nastąpiło w okresie, kiedy całą niemal Euro­

pę ogarnęła potężna fala rewolucyjna, kiedy zwycięstwo
Wielkiej Rewolucji Październikowej wstrząsnęło podstawa­
mi panowania międzynarodowej burżuazji.

Rewolucja Październikowa pokazała klasie robotniczej
całego świata drogę do wolności, do socjalizmu, udowodni­
ła, że masy ludowe pod kierownictwem klasy robotniczej
i jej partii mogą obalić znienawidzony kapitalizm, mogą
ująć władzę w swe ręce i ustanowić dyktaiurę proletariatu.

Szeroki ruch rewolucyjny ogarnął również ziemie pols­
kie. Polska klasa robotnicza, na czele której stała SDKPiL

rozpoczęła za przykładem rosyjskiego proletariatu bezpo­
średnią walkę o władzę. W ośrodkach proletariackich w

Zagłębiu Dąbrowskim, w Łod:i. Warszawie i Częstochowie
powstają rady delegatów robotniczych. Słaia się one za­
czątkiem władzy proletariackiej. W Zagłębiu Dąbrowskim
tworzone są nawet oddziały zbrojne ..Czerwonej gwardii”,
zalążek siły zbrojnej klasy robotniczej.

Przeciwko ruchowi rewolucyjnemu polskiego proletariatu
jednoczy się cała reakcja. Polska Partia Socjalistyczna,
będąc agenćurą burżuazji,' prowadzi robotę rozbijacką w

radach, łamie zdradziecko strajki. Kierownictwo PPS z Da­
szyńskim i Moraczewskim na czele oddaj e władze w ręce
burżuazji, w ręce imperialistycznego agenta i zaciekłego
wroga rewolucji. Piłsudskiego.

[S OŚWIADCZENIA Wielkiego Października, berpośre-
Ł-^dnia walka o władzę nakazywała proletariatowi pol­

skiemu skupić w jednej partii wszystkie rewolucyjne siły
ruchu robotniczego. Powstała ze zjednoczenia SDKPiŁ i
PPS — lewicy komunistyczna Partia Robotnicza Polski

była orężem walki przeciwko burżuazji i obszamictwu o

władzę dla klasy robotnicze], o Polskę socjalistyczną, zwią­
zaną braterskim sojuszem z pierwszym na świecie krajem
socjalizmu.

Zjednoczenie poprzedziło zacieśnienie słe współpracy
między obu partiami we wspólnej walce przeciwko cara­
towi. W toku pierwszej wojny światowej SDKPiL i PPS —

lewica zbliżyły się do siebie ideologicznie. SDKPiL. cho­
ciaż była partia konsekwentnie rewolucyjną i internacjo-
nalistyczną, najbardziej zbliżoną do oartii bolszewickiej,
nie była jednak partią leninowską j nie przezwyciężyła sze­
regu swych błędów, jak n.p. w kwestii chłopskiej, narodo­
wościowej, w pojmowaniu kierowniczej roli partii. PPS —

lewica zaś, chociaż stanęła na klasowo rewolucyjnych i

internacjonalistycznych pozycjach SDKPiL i walczyła zde­
cydowanie z reformistyczną. nacjonalistyczną PPS — to

jednak nie wyzwoliła się całkowicie od oportunistycznych
tendencji.

Dopiero KPP. kształtując rewolucyjną świadomość mas,
sarna przyswajała sobie w toku walki z burżuazją 1 obszar-
nictwem teorię marksizmu-Ieninłzmu, przezwyciężała błędy
swoich poprzednie: ek, stawała się partia typu leninow­
skiego.

Powstanie KPP było i pozostanie przełomowym momen­
tem w historii polskiego ruchu robotniczego. Nieprzemija-
jacą bowiem zasługą KPP jest, że wniosła ona idee Leni­
na—Stalina do rewolucyjnego ruchu robotniczego Polski,
że w okresie międzywojennym stała na czele walki pro­
letariatu i mas pracujących o władzę, o prawdziwie nie­
podległą Polskę, że wychowywała masy w duchu marksiz-
lau-lenini: mu w duchu niezłomnego sojuszu polskiego pro­
letariatu z Wielką Rewolucją Październikową i narodami
Związku Radzieckiego. W nieugiętej walce przeciwko ka-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Kolejnictwo
wykonało

praedtermaraowe
plan roczny

WARSZAWA
W związku z wykonaniem
”

planu przewozów przez
Polskie Koleje Państwowe,
minister Komunikacji toż.
Jan Rabanowski wysłał do

Prezydenta R.
Bieruta pismo
pującęj:

Obywatelu
Melduję, że w dniu 13 grud­
nia Polskie Koleje Państwo­
we zakończyły plan pierw­
szego roku Planu 6-letniego.

Masa towarowa zaplano­
wana na 1050 r. była o 10

proc, wyższa od ustalonej na

rok 1949 i została przewie­
ziona o M dni wcześniej.

Pratme zapewnić Obywa­
tela Prezydenta, że koleja­
rze polscy, świadomi zadań
i obowiązków, jakie nałoży­
ła na nich Polska Ludowa,
będą zawsze walczyć o po­
prawę ekonomicznych i te­
chnicznych wyników swojej
pracy i dźwignięcie kolej­
nictwa Dolskiego na najwyż­
szy poziom sprawności".

rzajaca do wciągnięcia Nie­
miec zachodnich w nową, zbro­
dniczą i skazaną z góry na nie­
powodzenie wojnę, jest groźbą
dla naszego narodu i naszej oj­
czyzny.

Należy uwolnić naród od tej
groźby. Najżywotniejsze inte­
resy narodowe wymagają u-

trzymania pokoju, w myśl żą­
dań wszystkich demokratycz­
nych i patriotycznych sił całe­
go narodu niem eckiego.

Propaganda wojenna imperia­
listów anglo-amerykańskięh o-

raz ich popleczników stanowi

poważne zagrożenie pokoju eu­
ropejskiego i przyjaźni pomię­
dzy narodem niemieckim a

wszystkimi narodami miłujący­
mi pokój. Propaganda wojenna,
niezależnie od jej form, jest je­
dną z najcięższych zbrodni

przeciwko ludzkości.
Z uwagi na to Izba Ludowa

zgodnie z artykułami 5 i 6 kon­
stytucji, uchwala niniejszą

„USTAWĘ W SPRAWIE
OBRONY POKOJU".

zacyjnych uchwał Plenum, or­
ganizacje partyjne w woje­
wództwie mogą powiązać te u-

chwały ze swoim terenem,
przenieść je do mas członkow­
skich Partii i na podstawie jj-
chwał przeanalizować swoją
dotychczasową pracę w dzie­
dzinach omawianych na Ple­
num,

W śwtotie tego jasne staje
się znaczenie odbytych w

dniach 14 j 15 btn. obrad ple­
narnych Komitetów Powiato­
wych w Białej, Bochni, Dąbro­
wie, Krakowie, Myślenicach,
M-echowie, Żywcu, Nowej Hu­
cie, Zakopanem oraz Plenum
KM w. Krakowie i Komitetów
Dzielnicowych w Krakowie. Na

plenum w powiatach i mieście
Krakowie stanęły te zagadnie­
nia, które były przedmiotem
dyskusji na Plenum KW. Spe­
cyfika terenu uwarunkowała

wysunięcie jednego czy drugie­
go tematu. Jeśli Miechów i

Myślenice omawiały w pierw­
szym rzędzie zagadn enia prze­
budowy wsi i .pracy .organizacji
partyjnej w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, to w powiatach
przemysłowych i w Krakowie

. towarzysze dyskutowali przede
wszystkim o zagadnieniach in-

I westycyjnych.

O czym to świadczy? Świad­
czy to o tym, że w okresie re­
alizacji Planu 6-letniego, w o-

kresie budowy fundamentów

socjalizmu w naszym kraju, w

okresie industrializacji, sprawa
inwestycji budowlanych, a więc
dalszej budowy i rozbuaowy o-

biektów przemysłowych w na­
szym województwie, staje się
sprawą pierwszoplanową. Obok

sztandarowego obiektu Wiel­
kiego Planu — Notvej Huty —

wyrasta w województwie kra­
kowskim szereg nowych budo­
wli, które zmienią oblicze wo-

jewództwa. Budowa tych wiel­
kich obiektów fabrycznych sta­
wia przed Komitetami Powiato­
wymi i przed organizacjami
partyjnymi poważne zagadnie
nia związane z realizacją pla­
nów inwestycyjnych, zagadn e-

nia, które w takiej mierze i po­
dobnym nasileniu nie stały je­
szcze przed żadną organizacją
partyjną w naszym wojewódz­
twie. Organizacje partyjne mu­
szą rozw nąć szerszą jeszcze
działalność tak organizacyjną
jak i polityczno wychowawczą.
Muszą one przyswoić aktywowi t

partyjnemu i masom członkow­
skim zasady socjalistycznej in­
dustrializacji,' musza zapoznać
go z doświadczeniami budow­
nictwa w Związku Radzieckim.
Zmierzają też do tego uchwały
obrad plenarnych w wymienio­
nych wyżej powiatach.

W dniu dzisiejszym i jutrzej­
szym odbywają się zebrania
plenarne pozostałych Komite­
tów Powiatowych naszego wo­
jewództwa. Staną się one —

podobnie jak i odbyte już ze­
brań'a plenarne — nowym ma­
teriałem w pracy organizacji
partyjnych, pomogą w prze­
zwyciężeniu trudności i błędów;
wskażą drogę podniesienia pra­
cy na wyższy poziom — tak jak
żąda tego Komitet' Centralny
naszej Partii.

Pismo KC PZPR

P. Bolesława
treści nastę-

Prezydencie.

(Działania tu jfo&ei

likwidacja oddziałów

w rejonie Jongcwn
i Czuiigczon

PEKIN

piątkowymi komunikacje
*’ dowództwo naczelne Ko­

reańskiej Armii Ludowej dono­
si, że oddziały Armii Ludowej
wraz z ochotnikami chińskimi

ko-ntyniuuia natarcie. Na cen­
tralnym froncto w rejonie Jong-
czon oddziały Armii Ludowej
otoczyły i całkowicie zniszczy
ly batalion nieprzyjaciela, przy
czym zdobyły wiele sprzętu. W
rejonie Czungczon również oto

czono i całkowicie zniszczono
batalion nieprzyjacielski. Oto­
czony został też jeden z duiI-
ków piątej dywizji piechoty
nieprzyjaciela j w obecnej
chwili toczą się walki, mające
na celu całkowita jego likwi­
dację.

Na wschodnim wybrzeżu Ar­
mia Ludową kontynuuje ofen­
sywę.

11 grudnia w rejonie Phęnia-
nu oddziały piechoty Armii Lu i

doweij •.

nieprzyjacielski-

ART. 1.
Kto zohydza inne narody lub

rasy, podżega przeciwko nim
lub wsywa do ich bojkotowa­
nia. aby zakłócić pokojowe sto
sunki między narodami i uwi­
kłać naród niemiecki w nową
wojnę, — karany będzie wię­
zieniem, a w szczególnie po­
ważnych wypadkach ciężkim
więzieniem.

ART. 2.
4 \ Kto proponuje akt agresji,■*/ w szczególności zaś wojnę
zaczepną łub też w inny sposób
podżega do wojny, kip werbu­
je, nakłania lub podżega Niem­
ców do udziału w działaniach

wojennych, mających na celu

ujarzmienie któregokolwiek na

rodu, karany będzie więzieniem
a w szczególnie poważnych wy
padkach ciężkim więzieniem.
4>\ Tak samo karany będzie

ten, kto werbuje lob nakła
nia Niemców, by wstępowali
do francuskiej Legii Ctidzoziem
sklej lub podobnych zagranicz­
nych formacji wojskowych i

wojsk najemnych.
ART. 3.

4\Kto propaguje wskrzesze-
’ nie agresywnego militaiy-

nnu i imperializmu niemieckie­
go łub też wciągnięcie Niemiec
do agresywnego bloku wojsko­
wego, karany będzie wiezie,
niem, a w szczególnie poważ­
nych wypadkach ciężkim wię­
zieniem.

Tak samo karany bedzie
ten, kto podżega przeciwko

układom międzynarodowym
mającym na celu zachowanie i
umocnienie pokoju oraz roz­
wój Niemiec na demokratycz­
nej j pokojowej podstawie, na­
wołując do zerwania takich u-

kładów, aby wciągnąć Niemcy
do agresywnych działań wojen­
nych.

Art 4.
Kto wychwala lub propaguje

używanie broni atomowej lub
innych środków masowej zagła
dv, jak substancje trujgee. ra­
dioaktywne, chemiczne i bak­
teriologiczne, karany będzie
wiezieniem^ a w szczególnie
poważnych wypadkach ciężkim
więzieniem. *

Art. 5.
Kto w interesie podżegaczy

wojennych spotwarza lub po­
niża ruch na rzecz utrzymania
i umocnienia pokoju, podżega
przeciwko uczestnikom walki
w chronię pokoju z powodu ich
działalności lub prześladuje ich,

zesłrzeKSy 1 samolot i karanr będzie więzieniem, a w

acielskl a (Ciąg dalszy na str. 2)

do presfg&fum XV Sjasdw
Komunistycznej Partii USA

WARSZAWA
ŁT omśtet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Rabot-
“■nitaej wysiał do prezydium XV Zjazdu Partii Komu­
nistycznej USA następujące pismo':

Do

Prezydium XV Zjazdu Partii Komunistycznej USA

Z okazji XV Zjazdu Waszej Partii przesyłamy Wam w imie­
niu polskich mas pracujących serdeczne proletariackie pozdro­
wienia i życzenia owocnych obrad.

Zjazd Wasz odbywa się w chwili, kiedy imperialistyczne
koła USA rozpętują histerię wojenną, wzmagają przygotowa­
nia do nowej wojny światowe! przeciwko narodom miłującym
pokój, a zarazem prześladują wszystkie postępowe elementy
społeczeństwa amerykańskiego i likwidują swobody demo­
kratyczne.

Naród polski nie utożsamia agresorów w Korei i organizato­
rów odbudowy agresywnego militaryzmu w Niemczech zachod­
nich z wielkim ludem amerykańskim, który nienawidzi wojny
i pragnie pokoju.

Robotnicy polscy i pracujący chłopi widzą w Komunistycz­
nej Partii USA bojowy oddział proletariatu amerykańskiego,
spadkobierczynię szczytnych tradycj wolnościowych narodu

amerykańskiego i siłę zdolną poprowadzić do walki o pokój —

dziś tak poważnie zagrożony — szerokie masy ludowe Waszego
kraju.

Wbrew szalejącej reakcji partia Wasza podnosi dziś jeszcze
wyżej nieśmiertelny sztandar marksizmu-Ienlnizsnu i wypełnia
z honorem swój obowiązek patriciyczny i internat]onalistycz-
ny, stając w pierwszych szeregach bojowników potężniejącego
z dniem każdym w Waszym kraju ruchu pokojowego, który
może i powinien wytrącić z rąk podpalaczy świata żagiew wo­
jenną.

Niech

Niech

Niech

liamem Posterem na czele!

żyje trwały pokój między narodami!

żyje Komunistyczna Partia USA!

żyje Komitet Centralny KP USA z towarzyszem Wi«

KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pismo KC PZPR

do KC Komunistycznej Partii Francji
WARSZAWA

EZomitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robąt-
“^niczej wysłał do Komitetu Centralnego Francuskiej

Partii Komunistycznej następujące pismo:
Komitet Centralny
Francuskie] Partii Komunistycznej

PARYŻ
Głęboko przejęci zgonem tow. Edgara Longuet, oddanego

j wiernego bojownika wielkiej sprawy swego dziada — Karola
Marksa — przesyłamy Wam najszczersze wyrazy współczucia.
Edgar Longuet, odznaczony orderem R. P. za swe zasługi we

francuskim i polskim ruchu opon;, pozostanie na zawsze w pa­
mięci polskiej klasy robotniczej.

KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Piąty dzień procesu Turnera i wspóloskarżonych
WARSZAWA

bm. — piąty dzień procesu b. brytyjskiego at­
tache lotn czego Claude Turnera i współoskar-

żonych wypełniły zeznania dalszych świadków. M.
Ir. zeznawała sekretarka osobista Mikołajczyka —

Maria Hulewiczowa, która przedstawiła konszachty
Mikołajczyka z politykami anglosaskimi oraz oko­
liczności, w jakich odbyła się jego ucieczka z Polski.

ŚWIADEK: W okresie wy­
borczym 1947 r. skarbnik gene­
ralny PSL poseł Bryja był w.

mieszkaniu prezesa Mikołaj­
czyka i odbierał wówczas wię­
kszą kwotę dolarową. Zdaje się,
że około 5 tys. dolarów. Przy
okazji dowiedziałam się, że jest
to część kwoty 20 tys. dola­
rów. przekazanej z Londynu na

cele wyborcze PSL. Przekaza­
niem technicznym tych pienię­
dzy zajęła się ambasada bry­
tyjska w Warszawie.

PROKURATOR: A co świad­
kowi wiadomo o

'

przekazaniu
teczki z pewnymi materiałami

obcej ambasadzie?
ŚWIADEK: '

Ambasada, tym
razem także brytyjska była po­
średnikiem. Był to okres wy­
borczy i w tym to czasie Mi­
kołajczyk przekazał swoje ar­
chiwum wyborcze do Londynu.
Te materały zostały przekaza­
ne za pośrednictwem p. Siuda-
ka do ambasady brytyjskiej,
która miała je przekazać dalej
do Londynu. Te wszystkie ma­
teriały zostały przekazane do

Londynu przez ambasadę bry­
tyjska, przez Wlncha j innego
urzędnika ambasady, którzy
przychodzili do Mikołajczyka i
załatwiali mu tego rodzaju
sprawy.

ZDECYDOWANO POMÓC
TYLKO MIKOŁAJCZYKOWI

PROKURATOR: Co świadko­
wi wiadomo o ucieczce Miko­
łajczyka?

ŚWIADEK: 17 pażdzóeaiuika
1947 t. Mikołajczyk powiedział
m£, że zdecydował się wyje­
chać z PoWoi. Tegoż dnia zle­
cił p. Pawłowi Zalewskiemu,
k!.ó;y mieszkał w tyiru samym
domu, aby . skomunikował się z

ambasadą amerykańską 5 po­
prosił, żeby ktoś stamtąd przy­
szedł, bo chce z nilan pomówić
w sprawie pomocy technicznej
w uicfieczcie. Pan Zalewski za

pośrednictwem p. Dąbrowskie­
go, znajomego urzędnika, sko­
munikował się z ambasada i je­
szcze tego samego dnia. 1?

października, do mieszkania p.
Mikołajczyka przy ul. Kielec­
kijej przyszedł ■attache prasowy
ambasady .amerykańskiej pan
Andrews porozmawiać z n‘im na

ten temat. Zasadniczo Dąbrów­
ek! m&ał polecenie poproszenia
do Mikołajczyka p. Blake lub
też sekretarza - osobistego 'am­
basadora, ale ponieważ pora
była spóźniona, Więc przyszedł
p. Andrews. P, Mikołajczyk od­
był z nim rozmowę na ten te­
mat i dodał, żs dud lałby uzy­
skać pomoc techniczną w u-

óecz-ce dla siebie j grupy
współpracowników. O ile pa-
mflętam, były wymienione na-

zwfljfca Bryj;!-, Korboństóego,
Wójcika, Bagińskiego, wśród
nich również i moje. Tak spra­
wa wyglądała. Ale w niedzie­
lę 19 października, wieczorem

przyszedł inny urzędnik amba­
sady amerykańskiej, p. Blake i

przyniósł odpowiedź, że zdecy­
dowano się pomóc tylko Mi­
kołajczykowi osobiście, nato­
miast inne osoby, jeżeli uda
im się dostać do Pragi cze­
skiej, to stamtąd będą miały
możność korzystania z samolo­
tu amerykańskiego. Jeżeli cho­
dzi o ucieczkę Mikołajczyka to

miało przybyć po niego auto
nie {io samego domu, lecz cze­
kać w Al, Niepodległości, Nie
Witem, czy były wówczas spre­
cyzowane warunki dalszej dro­
gi. Mikołajczyk mnie 0 tym nie

powiedział, wiedz'ałam tylko,
że jest ewentualność drogi mor­
skiej".
DO UCIECZKI MIKOŁAJCZYKA

WYKORZYSTANO
BRYTYJSKI STATEK

,,BALTAVIA4'
Przedstawiając sądowi szcze­

góły ucieczki Mikołajczyka,
świadek Hulewiczowi mówi

dalej:

Pierwszy składa zeznanie
świadek Zygmunt Lachert, ska­
zany na

więzienia
ziemną w

organizacji
dek".

Lachert zeznał, że w 1945 r.

wraz z grupą członków niele­
galnego stronńctwa narodowe­
go udał się do sekretarza am­
basady brytyjskiej Wincha w

celu powiadomienia go o za­
miarze zalegalizowana tego
stronnictwa. W toku rozmowy
Winch oświadczył, że poprze­
dniego dnia aresztowani zostali
w Lublinie dwaj członków e

nielegalnego SN. Fakt, że
Winch był w posiadaniu takiej
informacji, wywoiał zdumienie
świadka.

„ROZMOWY TOWARZYSKIE"
NA TEMAT... NABRZEŻY

Świadek Ugorny Tadeusz —

marynarz, zeznaje, że w r. 1946
w Szczecinie w czasie jego pra­
cy w delegaturze rządu dla

spraw Wybrzeża częstym go­
ściem w biurach delegatury by-

. wał brytyjski wicekonsul Wal­
tera.

„Oprócz normalnych rozmów
z Waltersem — zeznaje świa­
dek — były rozmowy na temat

nabrzeży: w jakim one są sta­
nie, jakie roboty się tam prze­
prowadza iilfl.41 Swaadek był
również często zapraszany do
mieszkała Wailtersa. Początko­
wo przychodził frontem — póź-
niej jednak Waltera kazał mu

„wchodzić tylnym wejściem. W

temiąre rozwoju tych, „śtosun-.
Ków towarzyskich" Waiiters u-

zyskał również od świiadka od­
bitkę planu i inne dane, doty­
czące portu szczecińskiego oraz

mapę rejonu dolnej Odry.
SPOTKANIA MIKOŁAJCZYKA
Z CAVENDISH-BENTINCK'EM

Świadek Siudak Paweł ze­
znaje, że w okresie pełnienia
przez Mikołajczyka funkcji wi­
cepremiera był jego sekreta­
rzem w Prezydium Rady Mini­
strów. W tym też czasie na

zlecenie Mikołajczyka organi­
zował wraz z sekretarzem am­
basady brytyjskiej w Warsza­
wie- Winchem spotkania Miko­
łajczyka z ówczesnym ambasa­
dorem brytyjskim Cavendish-
Bentinckem oraz z innymi An­
glikami, którzy przyjeżdżali do
Polski. W okresie wyborczym
świadek widywał również Win­
cha w sekretariacie PSL. W
końcu 1946 r. świadek na pole­
cenie Mikołajczyka dostarczył
Winchowi paczkę materiałów z

przeznaczeniem do przekazania
ambasadzie brytyjskiej.

Świadek Hulewiczowa Maria
—- z zawodu nauczycielka gim­
nazjalna, mówi, że w 1943 r.

przebywała w Budapeszcie,
pracując w placówce łączności
min, spraw zagranicznych „rzą­
du" londyńskiego. W tym też
czasie do Budapesztu przybył
Mikołajczyk który powierzył
świadkowi opiekę nad swym
synem Marianem.

W końcu tegoż roku świadek

przeniosła się wraz z synem
Mikołajczyka do Londynu,
gdzie kontynuowała swą pracę
z emigracyjnym m-n. ------

wewnętrznych. Wraz z Miko­
łajczykiem Hulewiczowa była
na konferencji poczdamskiej,
po czym w lipcu 1945 r. przy­
była wraz z Mikołajczykiem ja­
ko jego osobista sekretarka do
Polski. Świadek stwierdza, że
w czasie konferencji poczdam­
skiej Mikołajczyk był wyróż­
niany przez anglosask e koła
polityczne i w toku nieznanych
bliżej świadkowi konszachtów

zapraszany na oddzielne konfe­
rencje.

20.000 TYS. DOLARÓW
NA CELE WYBORCZE PSL

PROKURATOR: Co świadko­
wi wiadomo o przekazaniu ple„
filędzy na akcję wyborczą PSL?

karę dożywotniego
za działalność pod-
ramach nielegalnej
pod nazwą „Ośro-

„Prezes Mikołajczyk polecił
mi zawiadomić posła Bawię o

tym, że ma się udać na emi­
grację i że ewentualnie mieli­
byśmy razem wybrać sobie ja-
kąg możliwość dotarcia do Pra­
gi. W Pradze mieliśmy się zgło
sić do attache wciskowego am­
basady amerykańskiej, riezna-
nego mi nazwiska i podać u-

mówiione hasło „Marża'4. W po­
niedziałek Około 6 po południu,
kiedy już się ściemniło, pan
Zalewski odprowadził pana Mi­
kołajczyka do jakiegoś samo­
chodu, a ja zostałam w domu.
Zalewski wrócił no jakiejś pół
godzinie i powiedział mi. że
cudzoziemski samochód stał w

Alei Niepodległości odzie cze­
kało w nim 2 wojskowych o-

"az, żs Mikołajczyk wsiadł do

tego samochodu",
PROKURATOR: Czym świa­

dek może wyjaśnić pomoc ob­
cych ambasad w ucieczce Mi­
kołajczyka?

ŚWIADEK: Tak jak obserwo­
wałam pracę polityczną pana
Mikołajczyka, to mglosasii u-

ważali Mikołajczyka jakby za

świa
kon-
TÓŻ-

swego męża zaufania * popie­
rali jego linię polityczną.

„MIELIŚMY DOSTAĆ SIĘ
DO AMBASADY USA

W PRADZE"

Na pytania prokuratora
delk obszernie opowiada o

s-zachtach Mikołajczyka z

nego kaTbru politykami amery­
kańskimi i brytyjskimi, którzy
odwiedzali Mikołajczyka w je­
go mieszkaniu prywatnym w

Polsce i jak zeanate świadek —

„długie godziny wieczorne spę­
dzali na rozmowach'4.

„Myśmy z p. Bryją.— zezna-

je świalfiek — nże mieli zupeł­
nie zorganizowane! uciec: (ki,
tak, że trzeba ją było w ostat­
niej chwili zaimprowizować.
Wiedzieliśmy tyle, że powinniś
my się dostać do Pragi do am­
basady i tegoż dnia wyjecha­
liśmy z Warszawy przez Kra­
ków do Zakopanego. Pan Dą­
browski załatwił kupno koron
i z przewodnikiem góralem prze
s.liśmy przez Tatry.

Po pnzesłuchanńu świadka
Hućewiczciwej zabrał głos pro­
kurator, który stwierdzając, że
okoliczności sprawy zostały jiuż
dostatecznie wyświetlone zezna

niamj dotychczasowych świad­
ków. zrzekł sie dowodu z dal­
szych świadków powołanych
uprzednio.

Na tym sąd odroczył rozpra­
wę do dnia 16 bm.

Ustawa w obronie pokoju
uchwalona przez

(Dokończenie ze str. 1)
szczególnie poważnych wypad­
kach ciężkim więzieniem.

ART. 6.
4 \ W szczególnie ciężkich wy--*■/ pachtach przestępstw prze­
widzianych w artykułach 1—5
niniejszej ustawy, wymierzana
będzie kara nie mniejsza niż 5
lat ciężkiego więzienia lub ka­
ra dożywotniego więzienia.

Szczególnie ciężkie prze-
"/ stępstwo zachodzi w wy­
padku. gdy czyn. przestępczy - 1
dokonywany jest ha bezpośred­
nia polecenie państw," ich urzę­
dów lub agentur, uprawiają­
cych kampanię podżegania do
wojny lub agresywną politykę
przeciwko narodom miłującym
pokój. W takich wypadkach
może być również wymierzona
kara śmierci.

ART. 7.
Karalne jest również przygo­

towanie lub usiłowanie doko­
nania czynów przestępczych
przewidzianych w artykułach
1—6 niniejszej ustawy.

ART 8.
4 \ Prócz każdej kary wymie-
* / rzonej na podstawie niniej­
szej ustawy, może być również
orzeczona grzywna w nieogra-
niczonei wysokości.
<y\ Poza tym orzeczony być

'

może całkowity lub czę­
ściowy
sprawcy,
nja sprawcy na śmierć, na do­
żywotnie ciężkie więzienie lub
na karę ciężkiego więzienia nie
poniżej lał pięciu, winien być
orzeczony przepadek całego je­
go mienia.

Izbę Ludowg NRD

krajów Niemieckiej Republiki
Demokratycznej.

Sąd najwyższy Niemieckiej
) RepuMiki Demokratycznej

jest kompetentny również w

tych wypadkach, gdy czyn
przestępczy dokonany został

przez obywatela niemieckiego
poza obszarem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, także

wtedy, gdy spraw’ca nie ma na

obszarze Niemieckiej Republiki
Demokratycznej stałego miej­
sca zamieszkania ani też zryy-
klegor miejsca, pobytu. ..... .

" ART.ll. ■
Rada ministrów Niemieckiej

Republiki Demokratycznej wy-
daje rozporządzenia wykonaw­
cze do niniejszej ustawy.

ART. 12.
Ustawa niniejsza wchodzi w

życie z dniem 16 grudnia 1950
roku.

spraw

I

przepadek mienia
W wypadkach skaza-

ART. 9.
•£ \ Jeżeli sprawca skazany zo-

*-/stanie na mocy niniejszej u-

stawv ną karę ciężkiego więzie­
nia, sąd winien urzec, że traci
on na pewien czas lub na zaw­
sze

a) prawo pełnienia funkcji
publicznych lub zajmowania
kierowniczych stanowisk w ży­
ciu gospodarczym albo kultu­
ralnym,

b) czynne i bierne prawo wy­
borcze..

Jeżeli sprawca skazany zosta

"/nie na mniejszą karę, mogą
być zastosowane sankcje prze­
widziane w punkcie 1.

ART. 10.

0 Postępowanie z powodu
przestępstw przewidzianych

w ustawie niniejszej wszczyna­
ne będzie jedynie w wypad­
kach wniesienia oskarżenia
przez prokuratora generalnego
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.
«>\ W sprawach objętych ni-
^/niejszą ustawą kompetent­
ny jest sąd najwyższy Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.
Prokurator generalny może jed­
nakowoż wnieść oskarżenia do

innego sądu lub też polecić
wniesienia oskarżenia prokura­
torowi generalnemu jednego z

*

Przed uchwaleniem ustawy
Izba wysłuchała sprawozdania
komisji prawniczej. Referent
prof. dr Klemperer stwierdził,
że komisja dokonała w tekście

ustawy jedynie nieznacznych
zmian formalnych. Wśród dłu­
gotrwałych oklasków referent
oświadczył: ,,Ustawa w sprawię
obrony pokoju jest absolutną
koniecznością dla nas bardziej
niż dla wszystkich innych na­
rodów świata. Gdyby miała

wybuchnąć
czałoby to

domową,
całkowicie

mieckiego.
kazem ludzkości".

Przewodniczący laby Dieck-
mann oświadczył, że
zmierza do uwolnienia
od trwogi przed wojną,
ustawa ta — powiedział mówca
— zapoczątkowała naturalny
stan pokoju, . przepojony nie
nienawiścią lecz miłością dla
ludzkość.".

Gdy przewodniczący zarzą­
dził glosowanie, wszyscy człon­
kowie laby powstali z miejsc.
Rozległy się huczne oklaski. —

Przewodniczący stwierdził, że
Izba Ludowa NRD uchwaliła u-

stawę jednomyślnie.
*

Na tymże posiedzeniu odczy­
tano wspólną deklarację
wszystkich frakcji, witającą z

radością zapowiedź urządzenia
w Berlinie w 1951 roku Świato­
wego Festiwalu Młodzieży. —

Fakt ten — stwierdza deklara­
cja — fest widomym wyrazem
tego, że cały miłujący
lud niemiecki poczuwa
wspólnoty z młodzieżą
w walce o pokój.

Po załatwieniu innych
będących na porządku
nym przewodniczący zakomu­
nikował, że następne plenarne
posiedzenie odbędzie się przy­
puszczalnie w drugiej połowie
stycznia 1951 r.

nowa wojna, ozna-

dla Niemiec wojnę
która zniszczyłaby
byt narodu nie-

Ustawa ta jest na-

Centralna uroczystość w Tarnowie
ku czci gen. Józefa. Bema

TARNÓW
OJ ubiegły czwartek w godzinach popołudniowych za-
* “ roił się Miejski Park w Tarnowie. Przybyły tu liczne

delegacje robotnicze, młodzieżowe, szkolne .organizacji
społecznych, a przede wszystkim oddziały miejscowego
garnizonu W. P. wraź z orkiestrą.
Lag sztandarów uformował

się półkolem przed trybuną, u-

mieszczoną w pobliżu mauzo­
leum gen. Bema, na której za­
jęli miejsca delegat naczelnego
wodza W. P.. marszałka Rokos­
sowskiego, gen. MEŁENAS z

kMku wyższymi oficerami
oraz delegacją armii wę­
gierskiej w osobach wyższych
oficerów: ILKU PAL j KOVATR
MARTON. Inauguracyjne prze­
mówienie wygłosił przewodni­
czący PRN tow. Andrzej GRZY­
BOWSKI.

W imieniu Wojska Polskiego
przemawiał mjr. PATACZYN, a

z ramienia dowództwa armii

węgierek"ej gem, ILKU PAL,
który stwierdził, że „umiłowa­
nie ludu, którym odznaczał się
wielki syn miasta Tarnowa,
gen. Bem, unieśmiertelniło jego
postać. Pamięć o bohaterze
chłopskiego powstania w Sied­
miogrodzie, żyć będzie wieczn.e
w narodzie węgierskim".

Postać gen. Bema, jednego i

pierwszych bojowników-boha-
terów o społeczne wyzwolenie
narodów Euiropy środkowej,
jest symbolem tradycyjnej
przyjaźnj i braterstwa broni,

■która łączy od w teków naród

polski i węgierska.

i

ustawa •

narodu
■Oby

pokój
się do
świata

spraw
dzien-

Historyczna data
(Ciąg dalszy ze str. 1)

pitałowi i rządom wyzysku, ICPP wykuła w ciężkich warun­
kach nielegalnej działalności zahartowane i wypróbowane
kadry komunistów, wiernych sprawie Lenina-Slalina, wier­
nych sprawie wolności Polski.

Na I zjeździe Partii jasno i wyraźnie stanęła KPP po
stronie Rewolucji Październikowej głosząc, że rozpoczęła
się „nowa era bezpośredniej walki o urzeczywistnienie u-

sliroju socjalistycznego, era rewolucji socjalistycznej" i że

„pionierem w olbrzymich zapasach między ginącym a po­
wstającym światem stała się rewolucyjną Rosja44.

II zjazd po raz pierwszy dał Partii leninowskie zasady
w kwestii chłopskiej j narodowej. Zjazd stanął na gruncie
sojuszu robotniczo-chłopskiego i rzucił hasło: ..Ziemia dla

chłopów". Proklamował on „wolność stanowienia n swym
losie dla narodów uciskanych", a więc, dla Ukraińców
i Białorusinów przymusowo wcielonych do burżuazyjnego
państwa polskiego.

PROCESIE DOJRZEWANIA zwycięstwa linii leni-

newskiej w polskim ruchu robotniczym nieocenioną
pomoc okazała Komunistycmej Pariii Polski WKP (b) i
osobiście Towarzysz Stalin. W liście do Towarzysza Stalina

w 50 rocznicę jego urodzin KC KPP pisał m. in. „Dla pro­
letariatu Polski i jego Partii, ściśle związanej więzami hi­
storycznymi z WKP (b) jest specjalnie ważna ta potężna
rola, jaką odgrywa WKP (b) j jej wód; w dziele bolszewi-

zacji Partii i Kominternu. Wasz przykład, wasz udział w

kierownictwie pomaga nam w walce z odchyleniami opor-
lunistycznymi w naszej Partii i pomoże nadal w psiągnię-
tiu. mocnej?.-; bolszewicMej jeidhóici

’ ńh gruncie słusznej
linii Party";-- ■? ■■???.",-'.......

W ogniu ostrych walk z prawicowym odchyleniem, le­
wactwem i sekciarstwem wykuwała się leninowsko-stali-
nowska linia jedynej rewolucyjnej partii polskiej jaką była
KPP. Przezwyciężając luksemburgiśJowskie obciążenia
SDKPiL i oportunistyczne PPS — lewicy, pottafila KPP,
uzbrojona w rewolucyjną teorię — skutecznie kierować

walką robotników i chłopów przeciwko rządom burżuazji
i faszyzacji kraju, przeciwko rozłamowej działalności kie-
rownictwó PPS wśród klasy robolnicrej, przeciwko jego
zdradzieckiej polityce współpracy z faszystowskimi rząda­
mi polskimi.

KPP, kierując wielkimi bitwami klasowymi o wyższe
płace, o zasiłki dla bezrobotnych, o przywrócenie ustawo­
dawstwa polskiego, o umorzenie długów bezrolnym i ma­
łorolnym chłopom, przeciwko terrorowi, ustawodawstwu
faszystowskiemu, wyzyskowi na wsi, wiązała te walki z

hasłem walki o władzę. W ogniu strajków powszechnych
i demonstracji, kierowanych przez KPP dochodziło do jed­
nolitego frontu między komunistami i rchotnikami z PPS.

KPP dążyła do zjednoczenia wszystkich postępowych sil
narodu w jednym, potężnym froncie antyfaszystowskim i

antywojennym. Głosiła ona Bezkompromisową walkę o dba-
lenie rządów sanacyjnych kliki ciemiężców ludu i podże­
gaczy wojennych, zniesienie Berezy Kartuskiej, zwolnienie
więźniów politycznych, zerwanie antyradzieckich sojuszów
wojennych z Niemcami i Japonią, podpisanie palrtu wza­
jemnej pomocy z ZSRR.

W toku tych vzalk krzepła Komunistyczna Partia Polski,
krystalizowała się iei linia polityczna, hartowały szeregi.

„My, komuniści, uczniowie Lenina i Stalina — czytamy
w rezolucji IV plenum KC KPP w 1935 r. — uznajemy pra­
wo każdego narodu do sameokreślenia i do niepodległości
państwowej. My, komuniści, stoimy na Stanowisku niepod­
ległości narodu polskiego, uznanej bez zastrzeżeń przez
Wielką Rewolucję Październikową, kiiórą obaliła imperia­
lizm rosyjski — głównego ciemiężyciela Polski. My, komu­
niści, jesteśmy głęboko przywiązani do swego kraju... My,
komuniści, łączymy nierozerwalnie sprawę niepodległości
z wolnością narodu polskiego, ze zniesieniem jarzma fa­
szystowskiego i z wyzwoleniem narodów ujarzmionych
przez imperializm polski'4 Na tym stanowisku stali komu­
niści niezłomnie, chociaż KPP została, z powodu przemy­
cenia się do niej prowokatorskiej agentury, w 1938 roku
rozwiązana.

W okresie okupacji KPP-owska kadra Polskiej Partii Ro­
botniczej nakreśliła program walki o Polskę Ludową, zwią­
zaną wiecznym sojuszem braterstwa i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim.

IAZIS MASY PRACUJĄCE Polski wyzwolonej dzięki .

zwydesiwu Związku Radzieckiego nad hitleryzmem
budują pod przewodem klasy robotniczej i jej Partii fun­
damenty sócjalizmuj nawiązując do najlepszych tradycji
KPP. Przejmują cne z jej bogatej spuścizny bezkompromi-
sowość w walce z wrogiem klasowym, jei hart 5 oddanie
sprawie ludu pracującego, jej gorącą miłość eiczy:nv i Głę­
boki internacjonalizm, jej wierność dla nauki Lenina-Sia-
lina, jej oddanie dla Związku Radzieckiego pierwszego na

święcie państwa socjalizmu,
,Maimy obowiązek stwierdzić wobec półtoramilionowej

zjednoczonej partii robottjiczef. wobec wszystkich ludzi
pracy w Polsce — powiedział tow. Bierut, — że KPP przy­
gotowała nasz decydujący bój o władze, o niepodległość,
o socjalizm4'.
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Przeanalizować i wyzyskać
ioświadezenla Czynu Październikowego

O
a' wykonania zobowiązań,
podjętych przez masy pra­
cujące w ramach Czynu

Październikowego, dzieli nas

miesiąc. V/ obecnej chwili zało-

g. fabryk pod kierownictwem

organizacji partyjnych wyzys­
kują w pełni te doświadczenia,
jakie nabyły w trakcie wyko­
nywania Czynu.

Walka o przyśpieszenie tem­
pa realizacji Planu 6-letniego
jest głównym zadaniem, stoją­
cym przed naszymi zakładami.
Nowe osiągnięć a w tej walce
uzależnione są w dużym stop­
niu od jak najbardziej pełnego
wyzyskania doświadczeń, jakie
fcdobyto w listopadzie.

Czyn Październikowy udowo­
dnił raz jeszcze naszym organi­
zacjom partyjnym, że zagadnie­
nia produkcyjne są w ścisłym
związku z pracą całej organiza­
cji, że jeżeli! oirganizacj a partyj­
na dobrze pracuje, jeżeli! grupy
agitatorów li grupy partyjne eą

na poziomie, jeżeli zagadnienia­
mi produkcyjnymi żyje cała or­
ganizacja, a nie — jak się jesz­
cze niejednokrotnie zdarza -—

tylko sekretarz, jeżeli wreszcie

organizacja partyjna umie łą­
czyć sprawy produkcyjne z po­
litycznymi, wtedy można z ca­
łą pewnością stwierdzić, że' za­
kład wykona zobowiązanie.

Trzeba z Czynu wysnuć no­
we doświadczenia, doświadcze­
nia, które dopomogą naszym
załogom w przedterminowym
wykonaniu Planu 6-letniego.

Od czego- uzależnione było
pełne wyzyskanie i nabycie no­
wych doświadczeń?

Wyzyskanie doświadczeń pa­
ździernikowych było przede
wszystkim uzależnione od prze­
biegu samej realizacji, od przy­
gotowania załóg do podjęcia
zobowiązań, kontroli wykona­
nia, wykorzystania wszystkich
form propagandy i agitacji. A
to wszystko łączy 6ię oczywiś­
cie z dobrą pracą organizacji
partyjnych, z systematyczną o-

pi-eką nad załogą, realizującą
zobowiązania, łączy się i zależy
od umiejętności oddziaływania
towarzyszy na masy bezpartyj­
ne.

Weżmy dla przykładu dwa za­
kłady pracy: Zakłady Sodowe i

Sdaewni naszych fayiesptmdefitói&
POM w Krynicy musi ściślej związać się

ze swoim terenem

Nasz korespondent, I. W. zajmuje się w swym liście pracą
tiowozorganizoroanego Państwowego Ośrodka Maszynowego
W KRYNICY-WSI podając następujące uwagi:

Załoga tutejszego POM-u, zorganizowanego dopiero z koń­
cem września, mając do obsłużenia 7 spółdzielni produk­
cyjnych przy orkach jesiennych, siewach i orce zimowej,
okazała wiele- gorliwości w wypełnieniu postawionych przed
nią zadań. Orano i siano od godziny 7 do 23, wszyscy tra­
ktorzyści i pomocnicy traktorzystów przekroczyli swoje
normy. Dzięki pomocy POM-u rv spółdzielniach na czas

wykonano wszystkie zaplanowane uprawy. Ale rola POM-u
nie kończy się przecież na obsługiwaniu- spółdzielni pro­
dukcyjnych. Jak już parokrotnie zwracała uwagę „Gazeta
Krakowska", drugim ważnym zadaniem jest uświadamia­
jące oddziaływanie na masy indywidualnie jeszcze gospo­
darujących chłopów małorolnych i średniorolnych praca
natl dalszą przebudową wsi.

W zasięgu działania POM-u leży wieś MOCHNACZKA
WYŻNA, w której nie ma jeszcze spółdzielni produkcyjnej.
Biedniacy i średniecy tutejsi zmuszeni są korzystać przy
młocce z drogich usług prywatnego przedsiębiorcy spod
Nowego Sącza. Jasne jest, że nie będzie on zachęca! do
zorganizowania spółdzielni produkcyjne!, gdyż z wypoży­
czania mlccarai czerpie on ładny dochód. Raczej przeciw­
nie! Tak więc w Mochsiaczce, zamieszkałej w większości
przez biedniaków, wśród których najbardziej świadomi dą­
żą już do gospodarki zespołowej. — dopuszcza się do opóź­
niania tej przebudowy nie przeciwstawiając się należycie
wrogiej propagandzie. A takim rntenym przeciwstawieniem
się byłaby właśnie jzomcc POM. Musi on znaleźć sposoby,
by dotrzeć do biednych i średnich chłopów nawet w tak
„zapadłych* wsiach, jak Mochnaczka Wyżna. Nie można

dopuścić, by miejsce POM-u zajmowali tam ludzie, w któ­
rych interesie leży opóźnianie, a nie przyśpieszanie socja­
listyczne; przebudowy wsi!

POM w Krynicy, jak i inne POM-y, jest w tej chwili
trakcie intensywnej rozbudozyy swego aparatu polityczne­

go. Nastąpi ona tym szybciej, im lepiej towarzysze z organi­
zacji partyjnej każdego POM-u będą zdawali sobie sprawę
Z konkretnych zadań z tej dziedziny, jakie narzuca ich wła­
sny teren. Materiał, zawarty w niniejszej korespondencji,
jest cennym przyczynkiem dla planowania politycznej pracy
POM-u w Krynicy. Ale, jak się okazuje, robotę w Moahnaczce
Wyżnej najlepiej zacząć od wyjazdu z motorem i młoearnią,
niosąc realną pomoc tamtejszym wyzyskiwanym biedniakom
i średnldkom! To będzie oparciem dla pracy agitatorów
POM-u. J

Zjednoczone Fabryki Cukrów i

Czekolady Wytwórnię Nr 2.
W Wytwórni Nr 2 do podję­

cia zobowiązań zaczęto się
przygotowywać na miesiąc
przed rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej. Najpierw na po­
szerzonej egzekutywie partyj­
nej wraz z dyrekcją zastanawia­
no się, jakie możną podjąć zo­
bowiązania tak, aby były one

realne. W kilka dni później od­
było 6ię zebranie ogólne, gdzie
załoga przedyskutowała propo­
zycje egzekutywy i postanowi­
ła wykonać plan roczny o 3 dni

wcześniej, tj. zamiast do 28 li­
stopada, do 25 oraz podnieść
wydajność pracy do końca ro­
ku o dwa proc.

W Zakładach Sodowych była
załoga przygotowywana do pod­
jęcia zobowiązań przez agitato­
rów na poszczególnych oddzia­
łach. Na ogólnym zebraniu po­
szczególne oddziały miały już
gotowe projekty zobowiązań.

Po podjęciu zobowiązań orga­
nizacje partyjne rozpoczęły sze­
roką kampanię na odcinku wal­
ki o wykonanie tych zobowią­
zań. W obydwu zakładach or­
ganizacje partyjne czuwały nad

całością. Jeżeli były jakiekol­
wiek niedociągnięcia, to z miej­
sca je usuwano. Przeprowadza­
no systematyczną kontrolę wy-
kónania podjętych zobowiązań
Szczególną wagę przywiązywa­
no do kontroli w Zakładach So­
dowych, gdzie utworzono spe­
cjalną lotnią brygadę, składają­
cą się z przedstawicieli organi­
zacji partyjnej, Rady Zakłado­
wej 1 dyrekcji.

Nic też dziwnego, że dobra

praca organizacji partyjnej w

tym okresie pozwoliła na uzys­
kanie dobrych wyników i sze­
regu nowych doświadczeń.

Pierwszym doświadczeniem

jest jeszcze większe zrozumie­
nie roli i znaczenia agitatorów
i grup partyjnych. Najlepszym
dowodem tego są samokrytycz-
ne słowa sekretarza organizacji
partyjnej Wytwórni Nr 2, tow.

SITA, który w rozmowie z na­
mi powiedział:

—- „Moglibyśmy jeszcze le­
piej wywiązać się z pracy w

Czynie Październikowym, a

tym samym lepiej pracować o-

becnie, gdyby na wyższym po­

ziomie stały grupy partyjne.
Zrozumieliśmy to dopiero te­
raz, w miesiąc po zakończeniu
realizacji zobowiązań paździer­
nikowych."

Dobra praca agitatorów w

Czynie Październikowym, do­
bre nastawienie ze strony '■ór-
ganizacji partyjnych pozwoliło
na zrozumienie przez masy bez­
partyjnych robotników znacze­
nia Rewolucji Październikowej
dla nas, dla Polski Ludowej,
budującej podstawy socjalizmu
w naszym kraju, na zaktywi­
zowanie mas. Pozwoliło to

niejednokrotnie na ulepszenie
samego procesu produkcyjne­
go, jak np. w Wytwórni Nr 2.
W Wytwórni tej na oddziale

pakowni czekolady na skutek
dobrze prowadzonej przez tow.

MARIĘ FREUENDORFER agi­
tacji, robotnice pakują dziś bez

wysiłku po 50 paczek dziennie

czekolady. Poprzednio jiadina
pracownica pakowała 45 pa­
czek. Oprócz tego w okresie

tym nie było ani jednego spó­
źnienia, na sali była zachowa­
na specjalna czystość, 8-go-
dzinny dzień pracy był w peł­
ni wyzyskany.

Jak pracowała tow. Freuen-
dorfer?

Prowadzała ona z robotnica­
mi indywidualne rozmowy, roz­
mawiała z nimi o Rewolucji,
urządzała krótkie pogadanki w

czasie przerwy obiadowej.
Podobną pracę agitatorską w

Wytwórni Nr 2 prowadzili i
inni towarzysze jak np. tow.

HELENA MARKUS z oddziału

zawiijalini, tow. HENRYK BE-
RESTYŃSKI z palmeratoi, tow.

FERDYNAND KRÓL, grupowy

zawijalni, tow. WANDA OPA-
KIEWICZ i inni.

Czyn Październikowy udo­
wodnił jeszcze raz znaczenie
narad produkcyjnych. Narady
produkcyjnie pozwoliły na

pńzeziwyiciiężenie szeregu trud­
ności produkcyjnych, pozwala­
ją na zaktywizowanie całej za­
łogi. I tak: w trakcie realiza­
cji Czynu Październikowego w

Zakładach Sodowych był brak

dostatecznej ilości kamienia

wapiennego. Groziło to już nie

tylko niewykonaniem zobowią­
zań. ale i planu rocznego. Tru­
dność tę omówiono najpierw
na zebraniu partyjnym, a na­
stępnie na naradzie wytwór­
czej. Robotnicy Samorzutnie po­
tworzyli specjalne grupy, któ­
re ruszyły na pomoc zagrożo­
nemu odcinkowi produkcyjne­
mu, dzięki czemu zobowiąza­
nie i plan wykonano. Jainym
z (niedociągnięć w (realizacji
Czynu Październikowego było

jieszcze tóeijednokrutnie niepełne
.wyzyskanie wseysitkich form

propagandy, gdy wyzyskanie

OBRADY KOMITETU ADMINISTRACYJNEGO
MIĘDZYNARODOWEGO ZRZESZENIA

ZW. ZAWODOWYCH DOKERÓW I MARYNARZY

Na zdjęciu: prezydium sesji, od lewej: Marino de Stefano
— sekretarz generalny Zw. Zaw. Marynarzy Wioch i wi­
ceprzewodniczący Zrzeszenia, J. Healy — delegat austra­
lijski, Andre Fresinet — sekretarz generalny Zw. Zaw. Ma­
rynarzy w Marsylii i Zrzeszenia, Famy — tłumaczka,
Czin-King — przewodniczący Zic. Zaw. Marynarzy Ludo­
wych Chin i wiceprzewodniczący Zrzeszenia, Tsay yin Ping
— tłumacz, sekretarz -ŚFZZ — Bolesłaic Gebert, Wasil
Wawiłkin — przewodniczący ZZ Marynarzy ZSRR i wice­
przewodniczący Zrzeszenia, Franciszek' Albekier przewodni­
czący Żarz. Gł. ZZ Transportowców R. P. i członek Komi­
tetu Zrzeszenia. Widoczny na zdjęciu piękny model najwięk­
szego statku pasażerskiego MS Batory, to dar polskich

marynarzy.
FoŁq AR Nowosielski

ich przyniosłoby dużą pomoc
w aktywizacji załóg. Do tych
form należy zaliczyć agitację
poglądową, jak gazetki ścienne,
udekorowanie hal produkcyj­
nych, wywieszenie tablic

współzawodnictwa, „oślich de­
sek" bumiellantów (zastosowano
je np. w Zakładach Sodowych)
itd.

Najpoważniejszym osiągnię­
ciem i doświadczeniem. zdoby­
tym przez nasze organizacje,
jest wyrost w trakcie realiza­
cji Czynu nowych ludzi, luiiai,
których przedtem nie znano na

zakładzie — nowych przodow­
ników praćy. I tak w Wytwór­
ni Nr 2 wyrośffii: MARIA HRA­
BIA, u której ■wydajność pra­
cy podniosła się o 11 proc.,
URSZULA DRABIK, KRYSTY­
NA BATKO. Batko podjęła się
— opróca zobowiązania całej
załogi wraz ze swoją brygadą
zapakować ponad normę 70 kg
cukierków. Krystyna Batko zo-

staje obecnie przyjęta w szere­
gi kandydatów nasrej Partii.

Wyróżnili się w pracy w od­
dziale zawijalni: JANINA KA­
SINA, WIKTORIA TARNOW­
SKA, IRENA KOTARBA, MA­
RIA CZAJOWSKA i inne. Pra­
cują one nie tylko dobrze i

wydajnie, ale pomagają innym
w pracy, zwracają urwagę, aby
nie niszczono materiału, aby
każdy cukierek był estetycznie
zapakowany. W Zakładach So­
dowych wyrośli: Władysław
Fras, który zobowiązanie paź­
dziernikowe wykonał w 200

proc., Jan Łuzar, Mieczysław
Ślęzak i innii.

Organizacje partyjne zrozu­
miały. że przyszli kandydaci
do naszej Partii wyrastają tyl­
ko w codziennej pracy na za­
kładzie; każdy czyn, każde no­
we zobowiązanie przynosi nie

tylko setki tysięcy oszczędno­
ści państwu, ale pozwala na

poznanie nowych ludzi, którzy
w trakcie realizacji robociar-
skioh przyrzeczeń wyrastają.
Wyrasta najcenniejszy kapitał
— kadry. Nie teeba jednak
zapominać, że kapitałem tym
trzeba się opiekować i wycho­
wać go, z tych bowiem ludzi

najbardziej wartościowi w

przyszłości wstąpią w szeregi
naszej Partii.

Doświadczenia Czynu Paź­
dziernikowego trzeba przeana­
lizować i w pełni wyzyskać.
Troską organizacji partyjnych
powinno być wysnucie wszyst­
kich wniosków z pracy produ­
kcyjnej l pracy polityczno-wy-
chowawczej w okresie Czynu,
wniosków, które posłużą za

podstawę nowego etapu pracy
■— bardziej jesicze wydatnej,
lepszej jakościowo, bojowej.

Zbigniew Isaak.

W sali MRN w Tarnowie od­
był się dnia 13 grudnia zjazd
księży katolickich, zakonników
i zakoninllc oraz świeckich dzia­
łaczy katolickich, w którym
wzięłp udział kilkudziesięciu u-

czeataikaw.
Tematem obrad konferencji

I była realizacja i literenow lenie
wielkich haseł II Światowego
Kongresu, Obrońców Pokoju.

Obradom przewodniczył ks.
Gwiżdż, proboszcz ze Zbylitow-
skiej Góry. W prezydium za­
siedli ks. ppłk. Weryńsfci, ks.
kan. Sierosławski, ks, kan. Ru­
sin, ks, prof. Roman Zieliński,
ks. prób. Julian Sidor i ks. prof.
Michał Jeż.

Sprawozdanie z przebiegu II

Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju złożył ks. ppłk.
Waryński, który m. in. powie­
dział: „My, kapłani katoliccy
włączamy się całą duszą i ser­
cem w realizację uchwał H

Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Do tej pracy po­
ciąga nas nasze obywatelskie
sumienie. Naszym obowiązkiem
jest rozpalać w duszach. ser­
cach i umysłach wierzących
wolę pokoju*.

Po referacie, nagrodzonym
licznymi oklaskami zebranych,
wywiązała się ożywiona dysku­
sja.

Ks. Michał Jeż stwierdził, że

„walka o pokój jest niczym in­
nym, jak walką o sprawiedli­
wość społeczna i miłość czło­
wieka dla człowieka14.

Prezes tarnowskiego „Cari­
tas" ob. Kaczorowski zabie­
rając głos w dyskusji zwrócił

się z apelem do zebranego ducho
wieństwa o poparcie akcji do­
broczynnej „Caritasu".

W podsumowaniu dyskusji
kis. ppi.k. Weryński mówiąc o

imp-erialistyc.znych knowaniach,
znjierzającyćh do nowej rzezi
milionów niewinnych, oświad­
czył, że „minęły już bezpowro­
tnie czasy, kiedy o wofnie de­
cydowały jednostki. Decydo­
wać będ'a obecnie sumienia na­
rodów. I my, księża winniśmy
te sumienia urabiać na rzecz

pokoju".
W rezolucji, uchwalonej je­

dnogłośnie na zakończenie, czy­
tamy m. in.: „My, księża kato­
liccy nie tylko wyraźmy fi-
probatę dla doniosłych uchwał
II Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju, ale wierzymy, że

są one zdolne zapobiec rozpę­
taniu nowej wojny i położyć
podwaliny pod tak upragniony
przez całą ludzkość trwały po­
kój".

Będziemy przeto realizowali
wielkie hasła II Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju, u-

świadamialli katolików o do­
niosłości ł konitecznoścl walki

Wykaz czytelników
którzy otrzymali nagrody książkowe
w konkursie Kra&OMtefciej**

pt. „Jak w pracy mojej wykorzystuję
doświadczenia Związku Radzieckiego"

Adamczyk Feliks, inż. Anioła Jan, Bałys Władysława,
Bajorek Józef. Bartoś Krysiiyna, Bębenek Tadeusz, Biel Jó­
zef, Bdernawski Witold, Blachura Julian, Buczak Eugeniusz,
Cichosz Kazimierz, Cieszyński Marian, Czak Edward, Czeka
Paweł, Dęsał Stefan. Dominik Stanisław, Dudek Bronisław,
Dziedziniewicz, Dziewiński Franciszek, Fikiel Bogusław,
Filipiak Jan, Flisak Michał. Fundament Jan, Gaj Władysław,
Gawełczyk Bronisław, Gromola Józef, Gruca Edward, JUasz
Franciszek, inż. Iwanowski Bolesław, Jagucak Wanda,
Knapek Jan, Klimek Dobrosław, Koziarz Stanisław, Koszkul
Jan, Kościółek Jan, Król Karol, doc. dr A- Kunicki, Kumor ,

Janusz, Kurek Tadeusz. Kurlewicz Mieczysław, Kuscórżyk
Marian, Lach Stanisław, Larysz Władysław, dr Lejman Ka­
zimierz, Maług Tadeusz, prof. dr Marchlewski, Markiewicz
Danuta, Masłowski Jan. Michalec Henryk, Mile Edward,
Miziołek Stanisław, Mól Stefan, Mól Marianna, Myśliwiec
Mięciysław, Muniak Marian, Nalepa Władysław, Natolnik
Jan, Niedżwiecki K.. Nlemczura Stefan, Niżnik Władysław,
Noskowicz Helena, Ostrowski Witold, Otwinowski Stefan,
Pomiemy Zygmunt, Rajski Mieczysław, Rogula Adam, Ry­
bek Zbigniew, Rzepniewski Mikołaj. Sadurski Lucjan, Si­
kora Stanisław, Sowa Stanisław, Stano Lucyna, Stanec
Stanisław, Stocki Edward, Stiss Longin, Świątek Krystyna,
Szczur Stanisław. Szczurek Kazimierz, Szlachta Józef, S: um-

lański Stanisław Szostak Tadeusz, Szymański Józef. —

Technikum Administracyjno-Gospodarcze, Wieliczka, ul. E.
Dembowskiego: Gazek Józefa, Siiss Danuta, Woroń Helena,
Michalik Helena, Piech Tadeusz, Wójcik Maria. Cieślik Ja­
nina, — Tomasik Józef. Trębacz Adam, Urban Aleksandra,
Uroda Zuzanna, Walawski Andrzej, Wąs Zofia Wieczorek
Stanisława, Włodek Feliks, Wołek Jan, Woźniak Włady­
sława, Woźniczka Bożena, Wyrobisz Jan, Zagórski Jan,
Zakrzewski Piotr, Zborowski Piotr, Żarów Józef, Żiżka
Zenon, Żukowski Andrzej.

Księża i działacze
tarnowskiego i nowosądecczyzny

omawiają uchwały
II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

o pokój i jego utrwalenie na

całym świecie. Będziemy pra­
cowali nad utrzymaniem soli-
lidarności społeczeństwa pol­
skiego we Wspólnym wysiłku
zbiorowym, zmierzającym do
gospodarczej i społecznej odbu­
dowy kraju. (lk)

♦

Podobne, zebranie odbyło się
cinegda: w NoU ym Sącza. ■-W
obradach wzięło udział 42 księ­
ży, 10 zakonnic i szereg , dzia­
łaczy miejscowego świata ka­
tolickiego.

W referacie sprawozdawczym
z II Światowego Kopgnesu O-
brońców Pokoju ks. Henryk
Weryński nakreślił całość za­
gadnień, poruszanych w War­
szawie.

Po referacie wywiązała «ię
ożywiona dyskusja, w której
jako pierwszy zabrał głos ks.
Koroneczkó z Limanowej
stwierdzając, co następuje;

„Możemy się różnić w in­
nych poglądach, jest jednak
wytyczna, która nas stale bę­
dzie łączyła, a jest nią wielka
walka o pokój. Każdy z nas

musi bezwzględnie potępić
wszelkie podżegania wojenne.
Jestem katechetą i jako taki
oświadczam, że jestem zdecy­
dowanym wrogiem > wojennej
propagandy. Historyczne dni

listopada, w których odbyioal
się Kongret Pokoju, ocenią
dopiero przyszłe pokolenia.
My, jako księża polscy, win.

niśmy być dumni, że Warsza­
wa stała się trybuną Obroń­
ców Pokoju".

Inny dyskutant' ks. Osśdziń-
ski podkreślając zziaczenfie
uchwał II Światowego KóiiJ

gre&u Obrońców Pokoju-poWie-
dział; ■• f-

„Obowiązkiem nas — -ka­
płanów jest rozbudzanie .su?
mień naszych wiernych do
walki o pokój.. Do tego wzyi
wają nas gruzy Warszawy i
gruzy kościołów. Dzisiaj, gdff
patrzymy: ńa nowe widmo
wojny, mztsimy stanąć jako
księża w jednym szeregu z o^
brońcami pokoju całego świata.

Następnie głoś ■'zabrał prze­
wodniczący Powiatowego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju,- mg®.
Długopolski zaznaczając, .ż»
glosy księży, które .gadają z

tej trybuny, są gło-saaji ludzi
dobrej woli, którzy stoją soCł-
darnie wraz z całym narodem
na straży pokoju.

Na zakończenie nrzewodni-
czący, ks. mgr 'Władysław Go­
rączko poddał pod uchwałg
projekt rezolucji, która został*

jednogłośnie , przyjęta pr^ez',a*»
branych.

K. P.
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TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — godz.

19.30: „Obcy cień".
Teatr Stary (duża sala) — godz. 19:

„Zwykły człowiek", — taała sala),
godz. 19; „Wczoraj i przedwczoraj".

Teatr „Groteska" — godz 17: ,,Ca-
downa lampa Aladyna".

Teatr Młodego Widza — godz. 16:

„O krasnoludkach i sierotce Mary­
si".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

»,Rozkaz 269".
Teatr Kolejarza Z2K — godz. 19:

„Zielony, gil".
Teatr Młodego Widza --- godz.

19.15: „Szwejk",
Teatr Rapsodyczny — nieczynny.

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie'”, — nad­

program: „Przyjaźń", godz 16, 18, 20.
Wanda: „Brunatna pajęczyna", —

nadprogram: „Nauka i technika", —

godz. 16.30, 18.30, 20.30.

Apollo: „Miasto nieujarzmione", —

nadprogram: „Świat młodych", —

godz. 16.30, 18.30, 20.30.
Sztuka: „Pieśń tajgi", nadprogram^

„Sport radziecki'* godz. 16, 18, 20.

Wolność: „Nikt nic nie wie" —

nadprogram: „Przeklęty dźwięk" —

godz. 16, 18,20.
Warszawa: „Miasto nieujarzmione",

nadprogram: „Świat młodych",
godz. 16, 18, 20.

Chemik: „Awantura na wsi”,
nadprogram: „Wartość jednej minu­
ty/ _ gOdz. 17, 19.15.

PC30T0WIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach 1 nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe P. C. K

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulatorium

Pogotowia Ratunkowego PCK jest rów­
nież czynne przez całą dobę.

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa 66, Zwierzynie­
cka 7, Mogilska 16, Krakowska 9,
Rynek Podgórski 15, Kazimierza Wiel­
kiego 78.

Plenum Eęmitetu
Miejskiego PZPR

w Krakowie

Dnia 14 grudnia br. od­
było się Plenum Komitetu

Miejskiego PZPR w Krako­
wie. Na Plenum wygłosili re­
feraty —- I sekretarz KM

PZPR, tow. Pawlak: „Pra­
ca krakowskiej organizacji
partyjnej w realizacji planu
inwestycyjnego na r. 1950”.
II sekretarz KM, tow, O-
strowsk': „Realizacja li­
chwa! III Plenum KC na

terenie Komitetu Miejskie­
go w Krakowie w sprawie
wzrostu i regulowania skla- |
du socjalnego Partii’",

Nad wygłoszonymi refe­
ratami wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w Której
zabierało głos wielu towa­
rzyszy. Przebieg jej poda­
my w jednym z najbliż­
szych numerów „Gazety
Krakowskiej”.

Zaopatrzenia miast w gaz
z gazociągów dalekosiężnych

W dniu 1S bm. rozpoczęła
się w Krakowie w sali MRN

konferencja naukowo-techni­
czna, poświęcona sprawie
gazyfikacji miast z gazociągów
dalekosiężnych.

Na konferencję przybyli in­
żynierowie i technicy-gazowni-
cv z całego kraju. Obrady
zagaił dyrektor ZGO Kraków,
tow. Tadeusz Mrugacz Pod­
kreślił on znaczenie konferen­
cji dla usprawnienia i przy­
śpieszenia rozwoju polskiego
gazownictwa.

— „Zjazd ten powinien
przede wszystkim omówić
wszelkie niedociągnięcia, jakie
istnieją dotychczas w dziedzi­
nie gazownictwa. Powinien
stać się bodźcem do dalszej
pracy, naukowców, inżynierów,
techników i robotników” —-

powiedział tow. T. Mrugacz.
Następnie powitał Zjazd

imieniem krakowskich nau­
kowców prof. dr W. Biernaw-
ski, prorektor AGH. „Gazy­
fikacja miast za pomocą gazów
ziemnych i urządzeń daleko­
siężnych jest sprawą wielkiej
wagi. Należyte wyzyskanie
zasobów materiałowych i bo-

„MIASTO NIEIJJARZMIONE"
— ot© film, który obejrzeć winni wszyscy

mieszkańcy naszego miasta

Od kilku dni wyświetlany jest na dwu ekranach Krako­
wa nowy film produkcji polskiej reżyserii J. Zarzyckiego,
zrealizowany według scenariusza J. Andrzejewskiego pL
„MIASTO NIEUJARŻMIONE”.

Film ten odzwierciedla na tle wydarzeń politycznych
i strategicznych, historie zniszczeń Warszawy w końcu
1944 r. wskazując również, jak państwo indowe odbudo­
wuje swą stolicę i coraz bardziej zaciera ślady tych zni­
szczeń.

„Miasto nieujarzmione” jest jednocześnie filmem o szcze­
gólnej aktualności: przez historię wydarzeń warszawskich
przypomina nam dzisiejszy los miast koreańskich, losy
kraju, który słał się ofiairą imperialistycznej agresji. I dla­
tego film ten staje się gorącym apelem do wszystkich ludizi
dobrej woli o wzmożenie walki w obronie pokoju.

„Miasto nieujarzmione" znalazło całkowite zrozumienie
u społeczeństwa krakowskiego i cieszy się wielkim powo­
dzeniem. Występujący w filmie artyści, z ulubionym akto­
rem Krakowa, Janem Kurnakowiczem na czele, który stwo­
rzył wspaniałą kreacię współczesnego Robinsona, —- zdo­
bywają pełną sympatię widzów.

Kto dotąd jeszcze nie oglądnął tego filmu, winien go
możliwie szybko zobaczyć.

Do czytelników prasy radzieckiej!
B uro Zagraniczne P. P. K. „RUCH” w War-

szawie, Plac 3-ch Krzyży 16, podaje do wiado­
mości, że zostało zakończone przyjmowanie za-

mówień na dzienniki i czasopisma radzieckie
na 1 kwartał 1951 r.

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym
ciągu wszystkie placówki P. P. K. „RUCH",
Agencje i Urzędy po:ztowe, Oddziały Klubu

Międzynarodowej Prasy i Książki oraz Księ­
garnie „Domu Książki" przyjmują zgłoszenia
na prenumeratę czasopism radzieckich na II-gi
i dalsze kwartały 1951 roku.

g*ctw naturalnych przyczyni
się niewątpliwie

” do przedter­
minowego wykonania zadań,
jakie postawił przed polskim
przemysłem gazowniczym Plan
6-letni. Najlepszym dowodem

tego, jak poważne i odpowie­
dzialne zadania stoją przed tą
gałęzią naszego przemysłu,
jest utworzenie osobnej kate­
dry naukowej na Wydziale
Górniczym krakowskiej AGH"
— powiedział prof. Biemaw-
ski.

Następnie na temat do­
świadczeń ZSRR w dziedzinie
gazyfikacji miast z rurociągów
dalekosiężnych wygłosił refe­
rat dyr. naez. Centr. Zarządu
Gazowników, toż. J. Drzewiecki.

— „Wielki uczony radziecki

Mendelejew nazywał gaz „pali­
wem przyszłości” — obecnie

gaz stał się paliwem tenażniej-
szóści. Związek Radziecki pod
względem wyzyskania bogactw
naturalnych zajmuje jedno z

pierwszych miejsc na świecie.
Eksploatacja i zużytkowanie
gazu ziemnego odgrywa po­
ważną rolę w gospodarce na­
rodowej Związku Radzieckiego.
Gazu używa się do napędu

Dzięki
ludzi

ZSRR
ostiat-

silników spalinowych jak pali­
wa w większych jednostkach
kotłowych, jako surowca dla

chemicznej przeróbki, do gazy
fikacji miast śtp. W bilansie

energetycznym gospodarki gaz
ziemny na równi z węglem

i rotpą naftową odgrywa
pierwszorzędną rolę. Ostatnia,
powojenna pięciolatka stali­
nowska postawiła na jednym
z pierwszych miejsc zagadnie­
nie gazyfikacji kraju. Geolo­
gowie radzieccy prowadzą wy­
tężone prace odkrywcze w dzie­
dzinie badań nad występowa­
niem złóż gazowych,
wysiłkom radzieckich

przemysł gazowniczy
został rozbudowany po
niej wojnie blisko dwukrot­
nie" —■powiedział m. to. toż.
Drzewiecki.

W dalszym ciągu narady
referaty wygłosili: tow. dyr.
inż. A. Szpilewicz p. tyt: „Tech
niczne 4 gospodarcze znacze­
nie paliw płynnych”; inż. J.
Doliński: „Zastosowanie gazu
ziemnego do gazyfikacji
miast”; toż, W. Kołodziej:
„Zagadnienie ciśnień w nowo-

wybudowanych sieciach gazo­
wychinż, J. Kłosiński: „Za­
gadnienie magazynowania ga­
zu w miastach gazyfikowa-
nych z rurociągów daleko­
siężnych".

W dniu wczorajszym w go­
dzinach wieczornych uczestni­
cy konferencji wyjechali do
Warszawy celem zwiedzenia

brasy budowy rurociąqu gazu
ziemnego do Warszawy. Pod­
sumowanie wyników konferen­
cji odbędzie się w Wareaawfie.

W

OBWIESZCZENIA LICYTACJE

Komunikat
CENTRALA HANDLOWA MATERIAŁÓW BU­
DOWLANYCH EKSPOZYTURA REJONOWA
W KRAKOWIE, ul. STALINA 1, zawiadamia,
że z dniem 20 grudnia br. przystępuje do inwen­
taryzacji towarów handlowych. Wszystkie wy­
dane rachunki gotówkowe i dowody dostawy
winny być zrealizowane do dnia 20 grudnia br.
Z dniem tym tracą ważność niezrealizowane do­
wody.

Równocześnie zawiadamiamy, że SKŁADNI­
CE NASZE BĘDĄ NIECZYNNE DLA OD­
BIORCÓW W CZASIE OD DNIA 27—30 GRU­
DNIA BR. i wzywamy naszych odbiorców o

wcześniejsze zaopatrzenie się w potrzebne na

ten czas materiały budowlane. ” 1549-K

V. Km. 931/50 — Komornik Sądu Grodzkiego
w Krakowie, rewiru V — na podstawie art, 602
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia
30 grudnia 1950 r., godzina 11 w Krakowie,
ul. Prochowa 17 — odbędzie się pierwsza licyta­
cja ruchomości należących do Włodzimierza
Sztajera, a składających się: 1) z auta autobusu
„Dodge“ kompletnie ogumionego, 2) z autobusu
„Federal" z 5-ciu oponami zniszczonymi.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
W miejscu czasie wyżej oznaczonym. 1551-K

POSZUKUJEMY
STAŁYCH FOKO! GOŚCINNYCH

Ola naszych pracowników. — Mogą te być pojedyncze
pokoje w mieszkaniach prywatnych. — Zgłoszenia

adresować: „Spdlnota Pracy'', Kraków, Lubicz 9.
1524-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KALKULATORÓW na roboty inżynieryjno-bu­
dowlane, MIERNIKÓW — zatrudni natychmiast
Zjednoczenie Budowy Nowej Huty, Kraków,
Przemyska 3. 1541;K

DROBNE OGŁOSZENIA

SAMODZIELNĄ KORESPONDENTKĘ-MA­
SZYNISTKĘ oraz KIEROWNIKA KOSZTÓW
WŁASNYCH zatrudnią Zakłady Prefabrykacji
P. P. W. Fabryka Wyrobów Eternitowych w

Ogrodzieńcu k. Zawiercia, tel. Zawiercie nr 164.
Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia
na miejscu. 1579 K

Nauka Zguby
ROSYJSKI JĘZYK nauka, po­
moc, oraz KORESPONDEN­
CYJNA nauka pisania alfa­
betu. Na odpowiedź załączyć
znaczki. Retoryka 1 mieszka­
nie 14. 1655

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową RKU Tarnów, legity­
mację Związku Zawodowego
— kartę rowerową. Wątrobę
Kazimierz. Krzyż, pow. Tar-
taów. I520-M

Pierwszy dzień obrad III Plenum GKKF
WARSZAWA. W czwartek 14 bm. rozpoczęły się w

Warszawie obrady III Plenum Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

W obradach wzięli udział członkowie Głównego Komi­
tetu, przewodniczący Wojewódzkich Komitetów Kultury
Fizycznej, szeroki aktyw sportowy pionów i zrzeszeń

sportowych. Obecny był również przedstawicie! Prezydium
Rady Ministrów oraz Wydz. Propagandy KC PZPR.

Obrady otworzył przewodni­
czący GKKF, pos. Motyka, który
na wstępie odczytał Ust Prezy­
denta RP, Bolesława Bieruta do

sportowców polskich, przesłany
d<s GKKF z okazji wręczenia
Prezydentowi pierwszej odzna­
ki „Sprawny do Pracy i Obro­
ny".

Z kolei przewodniczący GKKF
zakomunikował o nominacjach
ob. Kosmana na stanowisko re­
ktora Akademii Wychowania
Fizycznego Jm. gen. Świerczew­
skiego, ob. Ociepki na wiceprze­
wodniczącego GKKF i ob.

Skrzypka na sekretarza GKKF,
Referat wstępny na temat o-

ceny działalności w dziedzinie
kultury fizycznej i sportu oraz

głównych zadań na rok 1951

wygłosił przewodniczący GKKF,
pos. Motyka.

_

Mówca zanalizował na wstę­
pie działalność na odcinku kul­
tury fizycznej w r. 1950 podkre­
ślając, że drogowskazem dla ca­
łego sportu polskiego winna być
uchwala Biura Politycznego KC
PZPR, Stwierdzając istnienie
wielu braków i niedociągnięć
pos. Motyka wskazał równ eż
na wielkie osiągnięcia w br.
Należy do nich przede wszyst­
kim podniesienie ogólnej akty­
wizacji dolnych ogniw sporto­
wych.

W br, wzrosła wydatnie licz­
ba kół sportowych przy zakła-

dach pracy i LZS-ów. Ogółem
powstało 780 nowych kół spor­
towych i 3,800 Ludowych Zespo­
łów Sportowych. Znaczn e wzro­
sła również liczba obiektów

sportowych, a wiele z nich bez­
interesownie odbudowali sami

sportowcy. Duże sukcesy ma ró­
wnież do zanotowania sport wy­
czynowy. Mistrzostwo świata w

gimnastyce, zdobyte przez Hele­
nę Rakoczy, wicemistrzostwo E-

uropy, zdobyte przez siatkarki
i liczne rekordy pływaków —>

to największe osiągnięcia spor­
tu wyczynowego.

Przystępując do omawiania
wytycznych i zadań na r. 1951

przewodniczący Motyka wymie­
nił na pierwszym miejscu
zwiększenie liczby członków kół
sportowych jLZS-ów d®
1.000.000 i liczby zdobytych od­
znak SPO, będących podstawą
masowego wychowania fizycz­
nego w Polsce Ludowej do
300.000.

Następnym ważnym zagad­
nieniem to rozwój Ludowych
Zespołów Sportowych, odgry­
wających ważną rolę w prze­
budów. e wsi polskiej.

Na zakończenie pos. Motyka
podkreślił doniosłą rolę, jaka
stoi przed aktywem społecznym
w sekcjach (dawnych związkach
sportowych) przy Komitetach

Kultury Fizycznej.
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Jutas lubiał pogadać i przyjaciółmi, ale do picia z nimi —

nie miał pociągu. Monika nie mogła skarżyć się na męża —

przez piętnaście ląt ich małżeńskiego pożycia ani grosza nie

wydał na wódkę.
Przy okazji — na weselu, na stypie, po pracach gromadz­

kich — nie odmawiał zwilżenia gardła, lecz nigdy nie przewo­
dził takim hulankom. Często dogadywał — pij. ale rozumu

nie przepij!
Niedole i klęski nie złamały powściągliwości Jurasa, a wielu

jego sąsiadów przepijało z biedy wszystko,, aż. do nitki. Ale
teraz nie wystrzegał się już tak, jak dawniej, nie obawiał się,
aby jego dowódcy oddziału, nie widziano na chwiejących się no­
gach. Ostatnimi czasy, już kilka razy przyszedł podpity, chwie­
jne się, po solidnym poczęstunku postawionym przez przyja­
ciół.

W jednych wódka budziła złość i chęć do zemsty, w. innych
—- smutek lub łzy. A na Jurasa działała inaczej! Wróci do do­
mu i już od progu zaciągnie pieśń pogrzebową i urwawszy ją,
kieruje się do żony, łagodny, dobry, choć do rany przyłóż.
Weźmie ją na kolana jak maleństwo, da jej piernika .lub coś
s łakoci, a jeżeli ona już położyła się. podniesie ją. z łóżka.

Dopóki odurzenie alkoholowe nie przejdzie, dopóki język ru­
sza się, ciągle mówi.

— Chmurko moja ciemna, nie płacz, że trochę wypiłem, ro­
baka zalałem. Wszystko ludzie swoi. Nie ja stawiałem, nie ja
płaciłem. Nie gniewaj się, — wszystko będzie dobrze.

Jeżeli nie udało mu się rozjaśnić nachmurzonej Moniki, roz­
poczynał wówczas z nią taniec.

Upierała się, broniła — mąż pomimo tego chwytał ją w ob- •

jęcia jak snop i niósł tańczyć. Pogniewawszy się, Monika
uśmiecha się przez łzy i potem wszystko mu darowuje.

żony wiejskich pijaków mówiły Monice:
— Ciesz się, że twój tylko do tańczenia ciebie zmusza. A mój,

gdy wypije — prawdziwe zwierzę. Rok czy dwa temu, jak ude­
rzył mnie, do dziś blizna została.

„Nie daj Boże- abym tego dożyła” — myślała Monika pa­
trząc na skaleczoną rękę lub nogę sąsiadki.

Lecz im cięższe i smutniejsze stawało się ich życie, tym

częściej Juras zaglądał do karczmy. Z byle powodu, —- wracał
z miasteczka w rozpiętym kożuchu, chwiejąc się, gadając i żar­
tując bez przerwy. Usprawiedliwiał się, że nie mógł odmówić,
porękawiczne pili po sprzedaży lub wymianie, albo dla dobrej
kompanii.

Raz w niedzielę po Bożym Narodzeniu, Juras obiecał, że ni­
gdzie nie wyjdzie ale nie wytrzymał •— poszedł do miasteczka.

Wychodząc dał słowo, że nie będzie długo, o zachodzie słońca

będzie w domu.
W Monice zrodziło się niepokojące podejrzenie. On już nie

może bez wódki, ciągnie go to paskudztwo! Ale Juras pozwolił
jej przejrzeć, wszystkie swoje kieszenie i pokazał jej pustą
portmonetkę. Przekonała się, że pić nie ma za co i puściła.

W Sarmantaju, Juras poszedł prosto do gminy, gdzie zbie­
rali się chłopi pomówić, dowiedzieć się nowin.

W sieni gminy, gdy otrząsał i zrzucał śnieg z czapki, ktoś
ujął go za łokieć.

— Tarutis- chodź, no tu, weź wezwanie, — zawołał go wójt
nie kończąc zaczętej rozmowy. —• Dobrze, żeś przyszedł. Masz!

Juras wytarł szybko ręce o poły kożucha, wziął żółty pa­
pierek, znalazł miejsce w kącie i chciał go przeczytać. Ale po­
proszono go wstać, bo chcieli zamknąć drzwi wewnętrzne. Zo­
baczył, że ktoś pije wprost z wiadra, — poczuł pragnienie,
z samego rana miał w ustach smak zgorzkniałej słoniny.

Chłopi mówili o bekonach, czytali w gazetach o możliwości

wojny i pluli. W niewielkim pomieszczeniu gminy było tak na­
palone, że na dwa kroki nic nie było widać, Juras wreszcie
koło okna zaczął odczytywać papierek.
_ „Zgodnie z artykułem 1030 Kodeksu Cywilnego Kierownik

Komisariatu Policji w Sarmantaju pow. kowieńskiego ogłasza,
że 10 lutego 1930 roku we wsi Klangaju w domu ob. Jurgisa
Tarutisa, odbędzie się sprzedaż z licytacji następującego ma­
jątku ruchomego: srokata krowa lat 4, koń dreszowaty 6 lat...“

Podszedł znajomy, o coś zapytał Jurasa. Ten odpowiedział
nie od razu i niedorzecznie.

Ciąg dalszy nastąpi.
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